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Rok IV. Nr. 28. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 58 gr. 
za tekisem 20 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 

mniej i zł. 
Konto czekowe P. K, ol 
Warszawa 65.070 
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Wydawca: Halena Monsiar 
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| Posiedzenie sejmu odbędzie się 
dzisiaj o godz. l6-ej. 

Porządek dzienny jest 
pujący: 

1) Pierwsze czytanie projektu u- 
stawy w sprawie ratyfikacji mię” 
dzynarodowego traktatu przeciwwo- 
jennego, podpisanego w Paryżu 27 
sierpnia 1928 roku. 


nastę- 


2) Pierwsze czytanie projektu u- 
stawy, zmieniającej pa~ 4 rozporzą- 
dzenia ministra dzielricy pru- 
skiej z dnia | listopada 1921 roku 
w sprawie ustroju i wewnętrznego 


Nakład 182.600 eszempiarzy 
W RO DOO 


Sosnowiec, poniedziałek 28 stycznia 1929 


ska. — Red. 


Z SEJMU. 


AREE 


Ji, Aa LEYTE 


odp.: 


| | 
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toku czynności trybunału do spraw 
ubezpieczeń społecznych. 

3) Wniosek posłów klubu naro- 
dow 2go, dotyczący żądania ustą- 
pienia ministra sprawiedliwości, p. 
Stanisława Cara. 

4) Sprawozdanie komisji admi- 
nistracyjnej o wniosku posłów klu- 
bu ukraińskiego w sprawie zmiany 
granicy powiatu Dolina (woj. sta- 
nisławowskie). 

.5) Nagłość wniosku posłów klu- 
bu PPS. w sprawie zmian niektó- 
rych przepisów ustawy o państwo- 
wym podatku dochodowym. 


Min. Kwiatkowski u premiera. 


WARSZAWA, 27. 1. (wł.) Dziś 


(w poiudnie premier Bartel przviął 


,miniswa handlu i przemysłu Kwiat- 


* 


kowskiego i odbył z min. dłuższą 
konterencję. 


Wolina wszech a w swoim domu. 


WARSZAWA, 27. 1. (wł) Dzis 
© godz. i2 w południe odbyła się 
roczystość wmurowaina aktu erek- 
(cyjnego w wegieł buduiącego Się 
'gmacim dia wolnej wszechnicy pol 


(skiej. Na uroczystości obecny był 


» 


Garen« donosi 


min. pracy Jurkiewicz, marszałkowie 
sejmu i senatu, posłowie, senatorowie 


"prezydent Warszawy p. Stoa ński, 


siuchacze wszechnicy w Warszawie 
i oddziału wszechnicy w Łodzi, de- 
legaci instytucyj naukowych i in. 


Reorganizacja rady ligi. 


PARYZ, 27. 2. (wł.) »Petit Pari- 
z Genewy, iż sekre- 


tariat ligi narodów zaprzeczył po- 


głoskom o reorganizacji rady ligi, 


O czem mówił Briand? 


PARYZ, 27. 1. (wł.) »Petit Pari- 
esien« donosi, że Briand w rozmo- 
‘wie z ambasadorem francuskim w 
Londynie dowiadywał się o Stanie 


zdrowia króla Jerzego i o szczegó- 
łech kampanii prasowej w sprawie 
tunelu pod kanałem La Manche. 


Morski jacht harcerski. 


BYDGOSZCZ, 27. |. 


Na stocz- 


Sni „Stemaryn” buduje się odkryty 


(kuter wycieczkowy o pojemności 4 
stonn, należący do miejscowego Od- 
„działu harcerskiego. Długość kutra 
„wynosi 7.80 m., szerokość — 2,03 
«m. wysokość — 79 cm. powierz- 
:chnia żagli 34 i pół m. kw. Jest to 
jacht typu używanego w Stanach 


Zjednoczonych A, P. do szkolenia 
młodzieży. 

Na jachcie tym młodzież har- 
cerska już w bież. roku będzie za- 
poznawała się z trudami żeglugi 
na pelnem morzu. 

„Zew morza” dotarł już do 
młodzieży i porwał ją do pracy 
nad rozbudową polskiej potęgi 
morskiej. 


Dziecko uratowało rodziców. 


OSTROW WIELKOPOLSKI, 27 


441, Kilku bandytów uzbrojonych w 


tgawolwery wdarło się do chaty 
wieśniaka Kowalskiego i grożąc 
'ómiercią mieszkańcom zaczęli gra- 
‘bic Korzystając z ogólnego zamie- 


szania wymknęło się z domu jedno z 
dzieci Kowalskiego £ zaalarmowało 
sąsiadów. Bandyci zostali wypę- 
dzeni z chaty strzałami rewolwe- 
rowemi. 


Niezwykły pacjent w 


WARSZĄWA, 27. 1. Na posie- 
"dzeniu kliniczaem w Szpifali na 
Czystem dokiorzy Rothaub i Szy- 
per demonstrowali niezwykłego pa+ 
cjenia. 

Był nim Majer Hil Krajer, mie- 
szkaniec Kutna, posiadający wszy+ 


„„śtkie ergapy wewnętrzne po stronie 
i J 


szpitalu na Czystem. 


przeciwnej, niż /u człowieka nor 
malnego. 
- Krajer ma serce 1 żołądek po 
prawej Stronie, wątrobę i ślepą kisz- 
kę — po lewej i t. p. 

Jest to wypadek bodej nie za- 
obserwowany. dotychczas w. Polsce. 


WECEKEN 


FELIE 
Rynek Nr. 


. między Bęczkowską, a 
, względnie poborowymi i 
"wanym kapralem Dydakiem. 


: Będzin, Maiachowskiego 


wiwan Zakład Sto 


SZWÓC mw 


24, tel. 5-98; Grodziec, 
8: Zawiercie, ul. Piisudskiezo 5, te!. 97: 


arski Mebiowo-Budowiany 


ŻY. 


CEZ atii 


eeen YZ Gan EE A 


| Prenulńereta wy- 

nosi miesięcznie 
5 EH CHA 
Zi, 2.89 ę 
: Adres adminisiracii: Pitsud Ę 
p skiego Nr.8, telefon 4-97, ¥ 
H jelełon redakcii 6-92, ie | 
leton redakcii 'nocnel g 
Š i drukarni 4-94. $ 
i Konto czekowe P. K.O 
i Warszawa 65.070 | 


JZZEEBGECA 


Czeiadż, | 
14, tet. 2-77 


RIFE 


Dabrowa, 3-70 Maia 
r. 03 - Za AS Aati S, DA Let s ZI 


Rz 


Kz. DŁUBAKOWSKI i Syn 


Na zamówienia wszelkie prace w zakres sto- 


larstwa wchodzące, t. i. M 


MIEN, galanterii i t. d. 


EBLE od wykwintnych 


do naiskromnieiszych, wyrób wszelkich RAM, TRU- , 


Po cenach przystępnych I na dogodnych warunkach. 


PDC E DA SET ELUL PAD y 


Kontrabanda 200 


Sosnowiec, ul. Bracka Nr, 7-a i z Długiej Nr. 18, 


cze 


PP zd 


kilo fafszywycn 


brylantów 


z Czechositowacji do Polski. 


KATOWICE. 27. 1. Na poczcie 
w Katowicach aresztowano kierow- 
nika ambulansu pocztowego, kursu- 
jącego pomiedzy Cieszvnem pols- 
kim a czeskim, Franciszka Kociń- 
skiego, który trudnił się przemy» 
caniem fałszywych brylantów przez 
granicę. 


Kocińskiego aresziowano w chwi- 


li, gdy wysyłał do swych wspól- 
ników w Warszawie paczkę, zawie- 
rającą 8 kilo bryłantów czeskich. 


Zawiadmiona o schwytaniu prze- 
myinika policja warszawska prze 
prowadziła rewizię u jego wspól: 
ników: Dawida Szateiki (Nowolipki 
60) i Symchy Eizenberga (Stawki 
49). 

Znaleziono u nich przeszło 200 
kilo przemyconych brylantów, które 
zareękwirowano. i 

Szatajkę i 
wano. 


Eizenberga areszto 


Protest przeciw katom litewskim. 


Giodówka 600 więźniów politycznych w Kownie. 


KOWNO. 27. 1. W więzieniu ko- 
wieńskiem 600 więźniów  politvcz- 
nych rozpoczęto głodówkę. Została 


ona wywołana nieludzkiem irakto- 
waniem, złem pożywieniem i anty- 
sanitarnemi warnnkami. 


Lew Trocki nad Bosiorempo wydaleniu 


z terytorium 


ANGORA, 27. 1. Rząd sowiecki 
zwrócił się za pośrednictwem amba- 
sadora tureckiego w Moskwie do 
rządu angorskiego z prośbą o udzie 
lenie wizy wiazdowej 
Lwowa Trockiego. 


do Turcji dla 


sowieckiego. 


Rząd iurecki zgodził się na pros= 
bę rządu sowieckiego. 

Jak tu słychać, Trocki ma przy- 
jechać na czas dłuższy na pięk- 
ną wyspę Prinkipo, położoną nad 
Bosforem. 


Banda oszustów poborowych pod kluczem 


ŁODZ, 27. 1. Od szeregu mie- 
sięcy policja łódzka i żandarmerja 
prowadzą energiczne dochodzenie w 
sprawie afery poborowej o czem 
obszernie donosił »Kurjer Poranny«. 
Ubiegłej nocy dokonano licznych 
aresztowań, które rzuciły jaskrawe 
Światło na tę aferę. Policja poszu- 
kiwała mianowicie po aresztowaniu 
Bęczkowskiej głównej sprężyny ca- 
łej akcii, znanego na łódzkim bruku. 
Laizera Olszera, który pośredniczył 
lekarzami 

areszto” 
Po- 
szukiwania 'Olszera nie dawały 
jednak przez dłuższy czas rezul- 
fatów, również ukrywał się on w 
Piotrkowie i Kaliszu. 

Wczoraj policja uzyskała infor- 
macje, że przybył on do „Swej ko- 
chanki, zamieszkałej przy ul. Na- 
piórkowskiego. W nocy policja wkro- 


„ SZYła „do tego mieszkania, gdzie 


rzeczywiście zastała Olszera. Odsta- 
wiony niezwłocznie do urzędu śled- 
czego Olszer udzielił szeregu ze- 
znań, na których podstawie policja 
dokonała dziś dalszych aresztowań, 
W ten sposób banda macherów po- 
borowych została zlikwidowana, a 
w najbliższym czasie około 40 o: 
sób zasiądzie na ławie oskarżonych, 


Nasze babki, nasze matki 
imy same używamy do 
pielęgnowania ciała na- 
szych dzieci tylko 


puder i mydło 
Bebe-Szoimana. 


"JAN KILIŃSK 


szewe-pulkownik wielki bohater 


jan Kilński urodził się w 
Trzemesznie w r. 1760. 

już w latach pacholęcych 
poświęcił się rzemiosłu Szewc- 
kemu- i po dłuższej praktyce 
przenosi się w r. 1778 do War- 
szawy, gdzie zyskał sobie 
wzięcie wśród. naipierwszych 
domów magnackich, a nawet 
i na dworze królewskim. 

W ciągu dwuch lat zebrał 
Kiliński już tyle groszy, że 
mósł pomyśleć o ożenku. lo 
też poznawszy się z młodą i 
przysto'ną szesnastoletnią Ma- 
ra Rucińską rodem z Czer- 
wińska, żeni się z nią wr. 1882, 

W ciągu paru lat nastep: 
aycu, przy szczęśliwem poży- 
ciu z żoną, zaoszczędził Kiliń- 
ski znaczny fundusz, za który 
kupił dwie kamieniczki przy ul. 
D!uoiej nr. 146. Bolejąc nad 
poau uem Świetności swego 
moju; Kiliński oddał się z za- 
pałem sprawom publicznym 
Ojczyzny. 

W momencie gdy sejm wiel- 
ki uchwałą z dnia 18 kwietnia 
©:51 r nadał mieszczeństwu 
-o!sviemu szerokie prawa oby- 
«„ieiskie, Kiliński wyrósł na 


wodza stanu średniego w sto- 


licy SRO 
Powołany do grona radców 
miejskich wielką cieszył się 
wziętością, był asesorem w 
szeregu cechów i nieraz był 
wzywany do łagodzenia spo- 
rów między bracią rzemieślni- 
czą. 


Tymczasem nadeszły do- 


niosłe w dziejach Polski chwi- 
le: seim uchwalił konstytucię 
6 maja. zapewniając Polsce 
lepszą przyszłość i oparcie 
państwa na trwalszych podsta- 
wach. 

Jednakże dwa naipotężniej- 
sze w ówczesnej Europie pań: 


Kto zamordowa. ? 


81. 


Nie doznawałbym większej oba- 
wy, gdybym był zmuszony uchylić 
caiun, przykrywający Zwłoki naj- 
droższe! mi istoty, a jednak pragną- 
łem najsilniej rozświetlić tajemaicę. 

Pasowałem się ze sobą dłuższą 
chwilę, zanim zdołałlem opanować 
moje wstręty. 

ldąc po schodach, pozbyłem się 
zupełnie obawy, a natomiast dozna- 
wałem coraz silniejszej potrzeby wy- 
krycia prawdy. 

To też doszedłszy do pierwszych 
drzwi wskazanych na plasie, otwo- 
rzyłem je ruchem gwałtownym, go- 
rączkowym.| 

Znalaziem się w dużym pokoju 
sypialnvm, zajmowa ym widocznie 
nocy u iegłej przez mrs. Belden. 
Nie zastanawiając się nad pewnemi 
Oznakami, świadczącemi, iż noc ta 
przeszła jej niespokojnie, poszedłem 
ku arzwiom, oznaczonym na planie 
Byrda krzyżykiem. 

Były to arzwi sosnowe, zgruhą 
Ociosane i nie lakierowane, wyglą- 
dały jak gdyby je wstawiano już po 
wykończeniu całego domu. 

Stanąłem i zacząłem nasłuchiwać. 

Pekój zalegała cisza grobowa 


stwa: Rosia i Prusy, sąsiadują- 
ce z Polską ze wschodu i za- 
chodu, nie chciały dopuścić do 
odrodzenia Rzeczypospolitej. 
Wojna 1792 r. w której zbyt 
szczupłe oddziały polskie męż- 
nie stawiały opór przeważają- 
cym siłom wroga pod Połon- 
nem, Zieleńcami i Dubienką 
przyniosła drugi rozbiór Polski. 

Jednakże nie wszyscy upa- 
dli na duchu i wyrzekli się dal- 


szej walki. Była garść wielkich 


patriotów, która nie pogodziła 
się z jarzmem niewoli. Imiona 
te naród w serdecznej przecho- 
wuje pamięci, sa to: Kołłątaj, 
Niemcewicz, Działyński. Potoc- 
ki, Kapostas, Dekert, Kiliński, 
Barss i wielu innych. 

Kiliński stanął w pierwszym 
szeregu tych. co przygotowy- 
wali powstanie w stolicy. 

Nie żałując: trudów i kosz- 
tów, każdej chwili mógł wy- 
stapić do walki na cze'e kilku- 
nastu tysięcy ludzi. Tvmcza- 
sem lotem błyskawicy rozeszła 
się po całym kraiu wieść o 
zwycięstwie Naczelnika Kościu- 
szki pod Racławicami dnia 4 
kwietnia 1794 r 

Warszawa przez dwa tygo- 
dnie zwlekała jeszcze z wyrzu- 
ceniem wroga. chcąc się nale- 
życie przygotować do walki 

Nad ranem dna 17 kwiet- 


ria 1794 r. w wielki czwartek . 
na dane hasło mieszczaństwo : 
Warszawy z Kiuńs« m na czele ` 


ruszyło do arsenału 

Rezultatem dwudniowych nie- 
mal walk było całkowite roz- 
gromienie wroga. 

Dnia 19 kw'otnia Warszawa 
była wolna. 
rzad nórodowy. Kiliński wszedł 
w skład członków rady nai- 
wyższei. Gdy zaś Kościuszko 


przybył do Warszawy, miano- | 


Poruszyłem klamke, chcac wejść; 
lecz drzwi byly na klucz zamknięte. 
Przyłożyłem ucho do dziurki od klus 
cza. Nie słychać hyło najlżejszego 
bodaj szelestu. 


Prze'ety obawą, nie wiedziałem, 


co począć, gdym sobie nagle przy- 


pomniał, że plan Byrda wskazywał 
do. 


którego w-jście było od przeciwnej” 


łączący się z tvym, drugi pokój 


strony sieni schodowej. 
Obszedłem natychmiast 


lecz były także na klucz zamknięte. 

Widząc, że trzeba będzie użyć 
siły, zacząłem bić we drzwi pieścia 
mi, wołałem na--Fannę, rozkazując 
jej otworzyć natychmiast. 

Nie było z wewnątrz odpowie- 
dzi. 

— Hanno Chester — powtórzy- 
łem głosem gniewaym —jeśli mi nie 
otworzysz drzwi dobrowolnie, to je 


podważę. Oszczędź mi tego gwał- 
townego kroku i otwórz natych- 
miast. 


Zadnej odpowiedzi. 

Cofnąłem się o parę kroków i 2 
całych sił padłem na drzwi. 

Drzewo zatrzeszczało, lecz wy- 
trzymało opór. Czekałem, w nadziei, 
że sie Hanna wreszcie odezwie, a 
nic nie słysząc, podważyłem drze 
z całej siły, zamek wyskoczył, a ja 
wpadłem do pokoju tak gwałtownie, 
że rvnałem na ziemię, iak długi 


Giy utworzono. 


naokoło“. 
i próbowałem tamte drzwi otworzvć, 


wał Kilińskiego pułkownikiem i 


dowódcą 20 pułku piechoty. 


Pułk ten utworzył Kaliński z 
własnej inicjatywy z rzemieśl- 
ników cechowych i czeladzi. 


Wedle świadectw gen Hen- 
ryka Dąbrowskiego —„z gotli- 
wością i zapałem, z równem 
poświęceniem się i wytrwa o- 
ścią dowodził na czele pułku 
swego, dając tysiączne 'dowo- 
dy wąleczności i męstwa“. 

Po bitwie maciejowickiej i 
wzięciu Kościuszk;, do niewoli, 
owy naczeimk Tomasz Wa- 
wrzecki wysłał Kilińskiego do 
Poznania z poleceniem wszczę- 
cia tam działań wojennych. 
Tymczasem wódz rosyiskt 5u- 
worow zdobył - Warszawę, o- 
krufną czyniąc rzeź ludności 
Pragi. a Kuliński wpadł w ręce 
prusaków, którzy go na żąda- 


nie Suworowa wydali w ręce - 
_moskali. 


W grudnia 1794 r. odwie- 


ziono Kiuńskiego wraz z pre- 
zydentem Warszawy Zakrzew- 


owca =] - 


| : » 


Polski. 


skim, Ignacym Potockim, Ka- 
postasem i innymi, do Peiere- 
burga, gdzie przesiedza: w 


, twierdzy Petropowłowskizj pra- 


wie dwa lata. 
. Po uwolnieniu Kościuszki i 


innych polaków przez cara 
Pawła I i Kiliński odzyskał 
wolność. 


W roku 1807 po EAR 
woisk francuskich do stolicy 
dnia 18 stycznia podczas prze- 
glądu wojsk, bohaterski obrGń- 
ca Warszawy, of'erował cesSa- 
rzowi Napoleonowi dwie cho 
rągwie swego 20 pułku piecho- 
ty. p zycze oddał dwuch swo: 
ich synów do wojska polskiego. 

"Wr. 1812 po klęsce Napo: 
leona. Kiliński wyrobił sobie g- 
mervturę pułkownika, którą w . 
sumie ő tys zł. pobierała żona 
jego ze skarbu Królestwa Kon- 
gresowego aż do 1831 

Dnia 28 stycznia 1819 r. u 
marł Jan Kiliński w domu swym 
na Szerokim „Dunaju w War- 
szawie, mając lat 59 
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Od 29 go stycznia i dni nasiępne 2 duże programy 


Kino 
„Wawel 


w Sieicu 
obok kościołe 


) w roli giównei 


"CHORZY NA PŁUCA. 


Spytajcie się swego lakarza, a ten wam potw 
Każdy więc ifo 
oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do 
leczenia. Dobrym. środkiem na choroby pin- 
LU w krótu:.m czasie ginie kaszei, 


więcej ludzi niż od innych chorób. 
chrypkę, zaflegomienie płuc, 


Przy użyciu FAGOSO 
apetyt i chory nabiera ciała. 


! 
KU CHWALE OJCZYZKY | 


(czyłi BOLSZEWICY POD WARSZAWĄ) 


Obrońcy Wiednia 


PAT, PATACHON. 


izi że od suchbot umiera 
cierpi na, kaszei, brunchit, 


okazał się preparat F 2 "OSQL. 


wzmaga się Š 
FAGOS SĘ dostać można we wszystkich spiek ach. a j 


Pokój pogrążony był w pół cie- 


niu, tak iż nic dojrzeć nie mogłem, 
lecz po chwili, oswoiwszy się z tym 
mrokiem, spostrzegłem piękną, nie- 


„ruchomą twarz irlandki, patrzącą na 
mnie przerażone 


mi oczyma. 
Dreszcz przebiegł mnie od stóp 

do głowy, gdym zbliżył się do tej 

rozciągniętej na łóżku postaci. 


Leżała nieruchoma i sztywna, jak 
posąg z marmuru, okrywając się 
jedną rę<ą przezroczystą kapą. 

Sen iej miał wszelkie pozory 
śmierci, lecz nie przyszło mi nawet 
na myśl, źe ta kobieta nie 
śpioną. 

W: całym pokoju były ślady ży- 
cia, pa podłodze leżały soódaice, na 
krześle taća z obiadem,.-nietkniętym, 
a także z resztkami naszego ranne- 
go śnia łania — wszystko w. pokoj u 
tym świadczyło o bezgraniczi:ej wie- 
rże w dzień następny. 

A jednak czoło uspionej 
blade, iak marmur, spojrzenie jej 
przymkniętych oczów, szkliste, po- 
stawa sztywna i nieruchoma. 

Pomimo. silnego przerażenia, u- 
zbroiłem sie w całą odwagę i pod- 
szedłszy do łóżka, ująłem Hannę za 
rękę, chciąłem do niej przemówić. 

Lecz przy dotknięciu tej ręki o- 
garnąt mnie przestrach niewymowny. 

Ręka ta była chłodną, skostniała. 
Puściłem ją, przerażony i odskoczy- 


jest u- 


było 


wszy w tył, przyglądałem się bacz- 
nie twarzy. 

Nie, takiemi oczyma nie 
osoba żywa. 

Sen nie wyciska na twarzy 
kiego piętna! 

Pochyliłem się i i oreto ias u. 
cho do warg uśpione. 

Oddech w nich zastygł. 

Przyłóżyłem rękę do jej 

ętno jego zamario... 


patrzy 


ta- 


serca. 


XXX. 
Spalone papiery. 
Gdym zrozumiał wreszcie, że 


Haana nie żyje, ogarnęła mnie roz- 
pacz bezdenna. 

Nadzieje moje runęły, w chwili 
właśnie, gdym je poczytywał ze 
spelnione. Gdy pierwsze moje prze- 
rażenie minęło, począłem rozważać, 
jak strasznym zarzutem śmierć ta, 
wyn: ;kająca w chwili podobnej, ob 
ciąży moją ukochaną. 

Ta myśl przygnębiła mnie tak 
dalece, że zamiast daziałać, szukać 
drogi wyjścia, stałem jak skamienia' 
ły, wpatrując się w zastygłe oblicze . 
Irlandki. 


c. d. n. 


Nr. 28. 


Akcja przedwyborcza w Czeladzi 


Wczoraj odbyło się w Czeladzi 


zebranie przedwyborcze. Zagaił je 

dr. Marcznski, proponując na prze- 

wodniczego p. Grzegorza Sadowskie- 

go. Zebrani nie zgodzili się jednak 

na to i zaprosili na przewodniczą- 
czącego p. Nobisa. 

Przemawiali: dr. Marcy, dyr. 
Mazur, p. Skoczny, p. Sikorski, p. 
Nieszporek, p. L. Wieczorek, a na* 
wet p. Jerzy Wolff, prezes związku 
właścicieli nieruchomości z Sos- 
nowca. . 

Dr. Marczyński wygłosił mowę 
Roa Na sali jednak zna- 
azła -się zorganizowana opozycja, 
występująca z zarzutami. Dr. Mar- 
 czyński zarzuty wszystkie zbijal i 
potrafił wreszcie opanować sytuację 
do tyla, że przemówienia jego by- 
ły oklaskiwane. 


Największy szkopuł, o który roz- 


bijała się ogólna zgoda, stanowiła 
nazwa bloku bezpartyjnego. Więk- 
szość obecnych gwałtem domagała 
się zmiany szyldu, pod którym ma 


się iść do wyborów. Ostatecznie nie 
powzięto żadnej decyzji, z przebie- 


gu jednak obrad można już dziś _ 


wyczuć, że Czeladź pójdzie do wy- 
borów z hasłami jedynki, 


/W sobotę w bóżnicy obradowali 


do późnej nocy żydzi. Zagaił ze- 


branie p. Klajman, piekarz; prze- 
wodniczył p. Szwajcer. Nawoływa- 
no do solidarności i przestrzegano, 
by nie formować więcej niż | listę, 
bo przy wyborach poprzednich dzię- 


ki rozbiciu żydzi nie otrzymali ani 


jednego mandatu. Opozycji. prze- 
wodził p. Gelbardt, piekarz i kon- 
kurent p. Klajmana. W końcu ze- 
brania nastąpiło jednak porozumie- 
nie i uchwałono wystąpić z jedną 
listą, na której znajdą się następu- 
jące nazwiska: 1) Chaim Szwajcer, 
2) Froim Klajman i 3) Herman 
Rechnic. 

Wczoraj żydzi obradowali po- 
nownie nad sprawą wyborów. 


Zuchwały napad na kopalni „Mars“. 


Onegdaj o godzinie 12 i pół w 
południe, na kopalni „Mars”: miał 
miejsce „nader zuchwały: 
bandycki. 

Kiedy w biurze znajdowała się 
tylko kasjerka p. Marja Jelińska i 
chłopiec biurowy Antoni Laszczyk, 
wtargnął zamaskowany bandyta i, 
grożąc rewolwerem, krzyknął: 

— Milczeć, ręce do góry! 

Następnie kazał wykręcić się 
obojgu twarzą do ściany, sam zaś 
zebrał pieniądze ze stołu i z ka- 
setki, poczem się ulotnił. =“ 

Z chwilą, gdy tylko za bandyta AAAA 


KRONIKA. :: 


KALENDARZYK. 


Dziś: Agnieszki 
Jutro: Franciszka 


Wschód siorea 7.24 
Zachód ć 4.14 


RADIO. 
KATOW:.CE: 
Poniedziałek 28 — stycznia. 
11.56 Sygnał czaśn z obserwatorjum 
warszawskiego. 
12.10 Koncert z piyt gramofonowych. 
15,;— Komunikat rolniczy z Warszawy. 
15.45 Komunikaly opolskiego zw. zrze- 
szeń gosp. woj. śl. 
‘17, — Odczyt pt. „Z dziejów miasta Kró - 
*lews<iej Huiy*, 
17,25 Pogadenka z dzialu: „Radjoama - 
tor śląski”. 
17.59 Transmisia ze szpitala dla umy- 
CZ chorych z Warszawy, 
» 50 Rozmaitości. 
10110 Sysiemalvczna lekcia poprawne- 
go mówienie i pisania po polsku. 
19.45 Komuni. ai sirażaciwe śląskiego. 
19,56 Svenał czasu z obserwaiorium 
warszawskiego. 
20,— Odczyt pi. „Ze świała*. 
20,60 Koncert wieczorny muzyki ka- 
„ meralnej. 
22,— Transmisja komunikatu Joiniczo= 
meieor. i PAT. z Warszawy 
22,50 Odczyt o sporcie w języku an- 
, gielskim. 


Co wyświetlają kina: 


-_ Kino „W awel* 
le oiczyzny«, 

Kino „Nowości“ »Sirzelec ce- 
sarski«, 


»Ku chwa- 


Teatr w Katowicach. 


„Wtorek, dnia 29 b. m. »Manon«, 
gościnny występ E. Turskiej - Ban- 
drowskiej. 


(0) Sprawa dtugów hipotecz- 
nych. Związek właścicie.i ni-rucho- 
ści czynił starania, zmierzojące w 


napad 


-szkolnei Dowiadujemy Się, 


Zamaskowany bandyfa, w baiy dzień, rabuje 
kasę kopalnianą. $ 


drzwi się zamknęły, p. Jelińska 
wszczęła aam 

Pracujący podał pracownicy 
puścili się w SZA za bandyłą. 
Bandyta, widzac ścigających go lu- 
dzi, począł gęsto się ostrzeliwać, a 
w kilka minut później znikł w za- 
roślach. 

Według obliczenia łupem ban- 
dyty padło 965 zł. 

Zawiadomiona o napadzie poli- 
cja natychmiast przybyła na miej- 
sce i rozpoczęła śledztwo. Dotych- 
czas jednak sprawca napadu nie 
został ujęty. 


kierunku przedłużenia moratorium 
długów hipo:ecznych. 


Wszelkie zabiegi nie odniosły 
skutku i z dniem 1 Stycznia rb. mo- 
ratorium długów hipotecznych zo- 
stało ostatecznie zniesione. wobec 
czego każdv wierzycie! hipoleczny 
może korzystać z prawa dochodze- 
nia swych należności w diodze są- 
dowej. 


Wierzyciel "może wezwać wła- 
ściciela nieruchomości  rejentalnie 
do uregulowania długów, a jeżeli 
wezwania nie odniosą skutku, wie- 
rzyciei może . wystapić do sądu 
po prawo, upoważniajace: go do 
zainkasowania długu 1iego bądź to 
z czynszu komornianego lokatorów, 
będź z inych dochodów właściciela 
nieruchomości, bądź wreszcie wysta- 
wić nieruchomość na licytacię. 

Poza długiem zasadniczym wierzy- 
cielowi przysługuje prawo żądenia 
proceniow od sumy ogólnej za lat 
5 wsiecz. 


Osobiste. B. ławnik sosnowie- 
cki, a nastepnie prezydent m. Ra- 
domin, p. Ca'uń wybrany został na 
prezydenta Brześcia nad Bugiem. 


Nowy radca. Z ramienia sto- 
warzyszenia kupców i przemysłow- 
ców żydów w Częstochowie, został 
wybrany na radcę do izbv przemy- 
słowo handlowej w Sosnowcu p. 
Joachim Dawidowicz. 


Slizgawka dla = młodzieży 
że dý- 
rekcja seminarium męskiego w So- 
snowcu urządziła w podwórzu szkol- 
nem ślizgawkę dle młodzieży szkol- 
nej. Ze ślizgawki tei może korzy- 
stać młodzieź z całego Sosnowca: 
dziewczęta w poniedziałki, środy i 
piątki, a chłopcy we wtorki, czwart- 
ki i soboty. W niedzielę ślizgawka 
wspólnu pod nadzorem nauczyciel- 
skim. Slizgawka jest bezpłatna, sta- 
le otwarta od godz. 2-ej do 5ej po 
poł, a w niedzielę od 10-ej rano. 

O godz. 5 po poł. każdega dnia 


mam bilet, 


Jtr. 4. 


Od poniedzia:ku 28 do czwartku 31 a br. 


Strzelec cesarsKi 
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Danton I Robesn. 
EMIL JANINOS i WEN? I KRAUSE: 
KA UKRA OO WANNIE 
`. MAGAZYN BŁAWATNY 
LUDWIK FINKELSTEIN 
Sosnowiec, Modrze,owska 1/, tel. 2-13 


otrzymał na sezon jesienno żimowy wielki wybór rowarów wet 
nianych, jedwabnvch i bawełnianych, jakoleż dywany, 


W rolach ołównvcn: 


Kino 'PWzruszający dramat miłości i bohaterstwa wśród śnieżnych Alpi 
: w 10 częściach. 
Nowości” W rolach głównych: IGO SYM i ziotowłosa MARY KID. 
y Nad program: Komedja w 2-ch aktach. 
Będzin. | ANONS: Wkrótce ANONS: 


erre 
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LJ 


ROCA. 
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AAN NANA 


> firanki, kołdry, koce oraz pokrycia mebiowe. e 
ŁA Specjalny dział TOWARÓW MĘSKICH znanych A 
X ze swej dobroci tabryki Emanuel Tisch — Bielsko. © 
p" Dogocne warunki zapiaty. — Dog jedne warun. zan: aty, e 
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pas się ślizgawkę celem przy 
gotowania toru ha dzień następny, 


Bal w Mlowicach. Dnia 2 lu- 
tego w lokaiu kasvna przy hucie w 
Milowicach towarzystwo śpiewacze 
»Lirac, urządza zabawę kariiawa- 
łowa. 

Program zapowiada szereg mi- 
łych niespodzianek. 


Przestrzegać niszczenia skrzy 
nek dn listów. Urząd pocztowy w 
Bedzinie umieścił na ulicach m'asta 
17 nowych skrzynek do listów, 

Inowacia taka nie spodobała się 
wyrostsćom, zamieszkałym n3pe'y- 
feriach miasta, gdzie kilka skrzynek 
zostało zniszczonych i oderwanych. 

Podobne wybryki 
winny być karane, ktokolwiek wiec 
bedzie świadkiem niszczenia Skrzy- 
nek, powinien zawiadomić © tem 
policię. 


* Co robi milość... Wczoraj o g. 
rano, w czasie nieobecności domow: 
ników, Lola Karizbrum, Zawaele 26, 
w Będzinie, usiłowała oiruć się jo- 
dvną. Po przepłukaniu żołądka de- 
speratkę pozostawiono. na dalszej 
kuracji w domu. 

Powodem targnięcia się na wła- 
sne żvcie było nieporozumienie z 
narzeczonym. 


Snieżyca. W ciągu dnia wczo- 
rajszego spadł znowu obfity. śnieg, 
pokrywając ziemie grubą warstwą. 
Okoliczne drogi są tak zasypane, 
że komunikacja staje się wprost 
niemożliwą. Ruch tramwaiowy od- 
bywał się z wie'kiemi trudnościami, 
a wszystkie pociągi przybywały do 
Zagłębia z upóźnieniem. 


Rozwydrzony uczniak. Wczo- 
raj, między godziną 2 5 w tramwa- 
ju, dażącym z Dąbrowy do Będzina 
zaszedł przykry fakt, świadczący 
wvmownie, jak. pewna część mło- 
dzieży naszei iest skandalicznie za- 


niedbana pod wzgledem, — nie 
mówmy iuż tutaj o dobrem wycho- 
wan't — ale wprosi pod wzęlę- 


cem znajomości  najelementarniej- 
szych za-asad grzeczności. 

W tramwaju panował niezwykły 
tlok: „72 

Na ławce tuż przy samych 
drzwiach siedział rozparty uczeń w 
czapce pewnego gimnazjum w Za- 
gtebiu Na jednym z przystanków, 
weszło jeszcze kilka osób, a mię 
dzy niemi jakaś staruszka, która 
ledwie trzymała się na nogach. 

Kiedv jeden z panów, znaidniący 
się obok. widząc, że uczeń nie do- 
myśle się i miejsca pie ustępuje, 
zwrócił się do niego i w grzeczny 
sposób powiedział mu, aby miejsce 
ustąpił staruszce, ten w gburowaty 
sposób otuknął go, mówiąc; »ja teź 
za który zapłaciłen''« 


'Po tych 'słowach, 


wvrostków: 


ziisytowany pa: 
sażei, zrobił mu i2354c72 kukKa 0s- 
irvch uwag, na Kióre lea w ordy- 
narny sposób poczał odvowiadać, 
W iramwaju powstało powszechne 
oburzenie. Miejsce” dla staruszki 
zrobiła jakaś paní, a.moodzieniec w 
uczniowskiej czapce, nie przejmując 
sie n 'zein, nie mvślał nawet miej- 
sca swe 30 ustąpić 


Anieninie 
w Goto- 
wartości 


Kradzież chust<i 
Domagalik, zamieszkałei 

nogu, Skradziono chusikę. 
65 zł. 


O wystawę 
malarsko-rysuakową 
młodzieży szkolnej. - 


Towarzysiwo arivsivczno - liie: 
ckie w Sosnowcu ma zamar urz; 
dzić w porozumieniu z kierownika: 
mi szkół na wiosnę 1929 r. wysta- 
wę prac uczniów i uczenic szkół 
średnich i puwszecanych w zakre- 
sie rysunku, "malarstwa i sztuki de- 
koracyjaej, : celem: zainteresowania 
społeczeństwa i młodzieży szkolnej. 

Chcąc rozwijać smak artystycyny 
nasze; młodzieży, uczyć ją patrzeć 
na prawdziwe piekno w naibliższem 
otoczeniu, w naturze i dziełach Sziu- 
ki, uczyć odróżniać brzydotę od 
piękna, trzeba naszą młodzież stop- 
niowo do tego pizygolować nielyl: 
ko przez urządzenie wvśraw tow: 
artystyczno literackiego, ale . przez 
zbiorowe prace uialentowanych ucz- 
niów 

Wiemy, że nie jest bynajmniej 
zadaniem szkoły ogó.noksziałcącej 
kierować wszystkich uczniów na ar= 
tvsiów, ale nie wviącza się oczywi- 
ście specialnej opieki na temi jed- 
nostkami, które posiadaja wyjątko- 
we uzdolnienia i zamiłowania arty- 
Sivczne. Tego rodzaju uczniów i u- 
czenice powinno się w szkole wyszu- 
kiwać i odpowiednio kształcić. Brak 
zbiorów szkolnych również przyczy- 
nia się do malego zainie esowania 
się sztuką rysowania i melowania. 

Projektowana wystawa, niafwia- 
jąc wykształcenie artystyczne, rów- 
nocześnie daje możność rozwiiania 
zdolności artystycznych i. estetycz- 
nych. 

Ze względów powyzszych zwra:' 
camy się przeto do pp  dyrekiorów 
szkół średnich i powszecnnvch, by 
poinformowali swych uczniów o za- 
mierzonej wystawie. ktora odbyłaby 
się podczas feryj wielkanocnych 
1029 r. Dochód z wystawy prze: 
znaczony byłby na nagrody dla ucz- 
niów w_postaci przyborów rysunko- 
wych i t. p. 

Franciszek Rembertowski, 

kierownik sekcji malarskiej TAJ. 
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Witos skazany za zanieczyszczanie 


j wagonów. 


- W »Słowie Tanowskiem« z dnia 
bm. czytamy: 
+, mDnia 7 bm. pociągiem nr. 20 
echał w 1-szei (naturalnie) klasie 
ł Wincenty Witos. 
| Widocznie jednak oszczędność 
a siebie zaleca mu nieużywanie 
(szczotki do butów, ponieważ zaś 
biedaczysko ciągie jest obecnie w 
rodze, to też może i brak czasu 
temu winien, że nie zdążył wyczy- 
ścić »paradnie« cholew. 
=~ »Od czegóż jednak rozum »pre- 
mjerowski?ł« Wszak w I. klasie są 
ranki. Niewiele się namyślając, po- 
czął »pucowaća  cholewy firanką 


wierzchosławicki wójt. Niestety, zau- 
ważył to konduktor i wszedłszy do 
przedziału, skazał p. Witosa w dro- 
dze doraźnej na karę 5 złotych, e- 
gzekwując ją na miejscu za pokwi= 
towaniem. : 

»Zapłacił p. Witos, bo i trudno 
było zaprzeczyć niechlujsiwa, jakie= 
go się dopuścił, — mimoli 
przychodzi na myśl przysłowie »o 
chłopie i o zegarkuw. 

»Biedna ta I klasat Kto nią już 
nie jeździł?! Co gorsza zaś, kto jeż- 
dżąc nią niestety! przypadkowo wo- 


bec cudzoziemców zwiaszcza, ura- 


bia nam opinję o naszej kuliurze«, 


'S$yn-potwór po raz drugi skazany 
sześć razy na Śmierć. 
Sensacyjny proces w Grudziądzu. 


_ Przed izbą karną w Grudziądzu 
par się proces w: sprawie 
| 


najohydniejszej zbrodni, 


jaka w ostatnich czasach zdarzyła 
się w Polsce. Areopag sędziów roz- 
strzygnąć miał dręczącą wszystkich 
zagadkę, czy oskarżony jest rzeczy- 
{viscie potwornym zbrodniarzem, 
tezy też straszną ofiarą ludzkiej po- 
yłki. Oto przedmiot sprawy. 
W Wielkim Tarpnie pod Gru- 
dziądzem w bestjalski sposób 


; ymordowana została rodzina 
Pona eh; składająca się z 
sz 


eściu osób. Z. całej rodziny pozo- 
stał jedynie przy życiu syn Lewan- 
owskiego Leon, liczący 2l lat. 
obec przejmującego grozą widoku 

3 pomordowanych zachował się z 


i lodowatą obojętnością 


Wszystkie poszlaki skierowały 
(się przeciw niemu. Aresztowano go 
ę natychmiast. , SA 

Akt oskarżenia zarzuca Lewan- 
(dowskiemu, że on to właśnie 


4. potwornemi ciosami siekiery 


tamordował w nocy babkę swą Ku- 
4negundę Zielińską, ojca Franciszka, 
4matkę Martę, dwóch braci Fran- 
śeiszka i Antoniego oraz siostrę 
ŚMartę. Nieludzkiej zbrodni 


syn—potwór 


„miał dokonać z premedytacją i dla 
,owładnięcia majątkiem.  Prawdzi- 
<wość okropnego oskarżenia stwier- 
dza wyczerpujące śledztwo rzeczo- 
¿znawcy oraz 60 świadków. 

Sprawa Lewandowskiego już raz 
gbyła rozpatrywana i zdecydowana. 
| Wyrokiem sądu 


? 


skazany został na sześciokrotną 
- śmierć. 


Na skutek starań obrony sąd 
najwyższy w Warszawie polecił 
sprawę rozpatrzyć ponownie. Spra- 
wa toczyła się więc obecnie przed 
izbą karną po raz drugi. Lewan- 
dowski został zbadany przez psy- 
chjatrów, którzy stwierdzili, że jest 
on zupełnie normalny. 

Proces budził olbrzymie zainte- 


resowanie. Sala obrad sądu była 
przepełniona. Oskarżony zachowy- 
wał się 


z nonszalancją i ironicznie. 


Zaszła w nim tylko ta zmiana, że 
o ile poprzednio milczał pogardliwie, 
o tyle teraz stał się gadatliwy i u- 
siłował się bronić wszelkiemi spo- 
sobami. 

Jak z przebiegu rozpraw wynika, 
Lewandowski prowadził życie 


hulaszcze i awan'urnicze. 


„Narzeczone” zmieniał bardzo 
często i obsypywał je cennemi po- 
darkami. Skąd brał na prezenty 
pieniądze, niewiadomo. : 

Stwierdzono, że jeszcze przed 
okrutną zbrodnią zbiorową chciał 
zamordować ojca w nocy na szosie, 
pozorując napad bandytów. 

Żądza posiadania majątku i u- 
żywania życia do syta była wła- 
śnie tym zarodkiem, z którego po- 
tem wylągł się plan  poiwornej 
zbrodni. 


Lewandowski został onegdaj po 
raz drugi skazany na 6-krotną karę 
śmierci oraz dożywotnią utratę praw 
obywatelskich. 


BIURO ORGANIZACYJNE i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 
S. SANDHAUSA 


zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego i rewidenta dla Spółdzielni z ramienia 
Rady Spółdz. Min. Skarbu. 


Kraków, ul. Szujskiego Je 1, telefon 47-04. 


Organizacja biur. — Biiansowanie. — Zakładanie ksiąg według wsze!'kich 
najnowszych systemów. — Regulowanie zaniedbanej księgowosci. — Rewizja 
ksiąg i biansów. — Stały lub czasowy nadzór nad księgowością. — Prowa- 
4 — — — dzenie ksiąg własnemi siłami iub też we własnem biurze. — — — 


Założenie księgowości we- 


dług najnowszego syst əmu „SANRECO" (patent) 


własnego nakładu, dającego zawsze gótowy biłans i daty statystyczno - kalkulacyjne. 


Prospekty na żądanie. - 


Druki własne. 


Prospekty na żądanie" 


Rakiam 
BESTIA > sdyd z 
Tairi kaiii 
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jednak 
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Największe w Zagłębiu 


BĘDZIN 
ul. Kołłątaja 14, I-sze piętro 
Telefon Nr. 140. 


Urzędnikom ulga w spłacie. 


BO>O>>>0©0©0©0©00© 


ee 


warunkach płatności. 


ZAŁATWIA: 
Dyskrecia. zapewniona. 


=) 
i DROBNE OGŁOSZENIA. 
Nauka I wychowanie. z 
Chcesz otrzymać nosade? “s; 


ukorczyć kuray ľachowe, korespondencyi- 
ne prolesora Ieku'owicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Kursy wvuczają listownie: bu- 
chalteri, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencii handlowej, stenografii, nau- 
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszvnach, towaroznawsiwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gramatyki polskiej. Po ukoczeniu świa- 
deciwo. Zadaicie prospektów 


Emi Kupno i sprzedaż. REZ 


Katle 


kowice, 


sprzedaje fabryka „lljejsce*, DO- 
jazd przez Ząbkowice lub Woj- 


p"mutera uliramaryna „esi bezwzęied- 
nie nalepszą i nuiwydatniejszą farbą 
do bielizny, wapna i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli. 
Mediolanie i Paryżu złotym medalem, 
Wszedzie do nabycia. Biura fabryki Ch. 
Perlmuter, (wów, Słaneczna 9%, 


i a PO 
aimienie gosJodorsiwo, dobra gleda, las 
55 letni, ładne budynki, mie'scowość 
letniskowa, 1 i pół godz. jazdy z Zagłębia, 
na dom w Sosnowcu lub Będzinie. Wia- 
domość w administracii. 


Portret i b totoerafjt ariystyeznie wy- 


Ą konanych zł. 10 w zakładzie 
Michał Stelmaszczyk, Sosnowiec - Pogoń, 
ul. Orla 4. 


Dosady i prace. 


[nkasent na wyjazd z gwarancią potrzebny 
od I lutego. Oferty pod „Inkasent* skła- 
dać do adninis'racii. 


otrzeonv subjekt iryzjerski do zaktadu 
P. Barenblata, Będzin. Przyliem zawia- 
damiam Sz, Klienielę, że z dniem 15 stycz- 
nia 1929r. zaangażowałem pierwszorzęd- 
ną siłę do ondulacji wodnej i żelazkowej. 


EJ DOSKACESE CE 


potrzebny lokal 2 lub 5 poxoje z kuchnią 
i wygody, Sosnowiec strona linii Iram- 
wajowelj. Warunki do umowy. Oferty „Ex- 
pres“ pod „Czvstv*. 


MATRYMONIALNE 


Kto pragnie się ożenić, lub 
Uwaga! zamąż wyjść, niech zgłosi 
się do nowo-oiworzonego 


Biura matrymonjalnego "3,52 
Dąbrowskie, Sląskie i okolice. Sosnowiec, 


ul. 1-go Maja 14. Dyskrecja zapewniona. 


Zgubione dokum 


[Kopański Alfons zgubił książkę wojsko- 
wą wvdaną przez PKU. Sosnowiec. 
De Jan zgubił książkę Kasy Chorych 
wydana przez kop. „Saturn“, 
ózef Lason zgubit ksiązkę wojskową wy” 
daną przez PKU. Sosnowiec. 


Drek, „Expres Zagiębia* Sogpowiec. ul. Teatralna tel, 474 


| SKŁADY FUTER 
L. Goldsztein i N. Tenenberg 


POLECAJĄ: futra damskie | męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 
różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 


WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 


TŁUMACZY akta i przepisuje na maszynach 
sprawnie, umiejętnie i tanio. 


(Biuro czynne sd qodz. 8 rano, do godz. 7 wieczór bez przerwy). 
PYRTOWO6% DAAEGEYOGYWĘYCKA LAY093%90999099069990900909290909000092000 
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Największe w Zagiębiu · 


SOSNOWIEC, 
3-go Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 
Telefon Nr. 344. 


©0000 © © © © © > 2 


Urzędnikom ulga w spłacie. 9 


CO>B©>>OOOCOOCCCOOCCOCODBDO->0G00000603 

200200292099990900699303599900990909099990090090909299090005003 7 

Biure próśb, podań, oraz 

nauki pisania na maszynach 
JANA KOWNACKIEGO 

w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8 (vis a vis Sądu Pokoju) 


PISZE: prośby podania, skargi, apelacje, itp. do wszelkich Władz 
sądowych, administracyjnych i samorządowych. 
WYUCZA: pisania na wszystkich systemach maszyn, na dogodncyh 
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„PORADNIK 


Dyskrecja zapewnioaa 


9060990000 POOO>PPPO 


Q930999092399999399902:33000 
@@ Sorzedaż na mieiscu i do domu 8 e 


029300053 209309330999050809 


RESTAURACJA, 8 
SKŁAD WIN i DELIKATESÓW 


St. WILCZYŃSKI 


DĄBROWA, 
=== ULICA 3-go MAJA Nr. 5 == 


; 
Wina z beczki na 3 
2 


999999399999905 


REKLAMOWE WINA 
lecznicze I stołowe, ko- 
niaki i wódki plerwszo- 
rzędnych firm. Swieży 
transport herbaty. 
Gwarantowane! dohro- 
ci konserwy, własnej 
tabrykacii marynaty, se 
Š „ Śledzie, wędliny, 
grzyby, czekolada, bombonierki 


9939903322 339339009356 
208 Sprzedaż na miejscu i do domu 30 
9000092098039937291357290823 


ezzizzzzzzzziizakizzzzzzzJ 
Warszaws«i zespół orkiestry 


z jazbandem 


przyjmuje zamówienia na bale i zabawy 
towarzyskie. Będzin, hotet Bristol, pokój 2% 
łab w restauracji „Cristal”, 


DAAD ABADADAŁAOLANCDANKNANNNĄ 
KEE O BEECH 


ZOŁĄDEK— 
to stróż zdrowia 


regulują go i łagodnie przeczyszczają 


Pigułki przeczyszczające 
ć ze siinksem 

Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59. 


ROŻNE. 


| 


MM/arszawski korektor siroiciel foriepianów 

pianin i tisharmonji Z. Sznaider pod 
adresem: cukiernia p. Czerwińskiej, Bę= 
dzin, lub telefon 7 943osnowieec 


Ostrzeżenie slkie weksle na zle- 


cenie Zygmunta Duczyńskieco, czyli z jego 
źżvrem. lózef Witt. 


Wytwórnia chłodnic „or. 


ników sa.siothodowych uskuliecznia 'repe= 


racje chioauic i błoiników wszelkich sy- 

siemów. Sosnowlec, Sienkiewłcza 1 a. 

7/ aginąt pies wilk -owczar, wabi SIĘ „Lora” 
Łaskawy znaiazca raczy odprowadzić 

Kazimierz Diubakowski, Dluza 18. Nieprawe 


nego właściciela pociągnę do odpowie” - 


dzialności sądowej. 


PZ POW a > RZOWOW OCT TEA znacz 


unieważnium  wszy= 


